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Firma „Krasnale”  

Szef działu marketingu w firmie "Krasnale" zajmuj�cej si� importem i dystrybucj� krasnali 
ogrodowych doszedł w ko�cu lutego do wniosku, �e istniej�ca od trzech lat strona WWW firmy, 
utrzymywana na serwerach jednego z dostawców Internetu, zdezaktualizowała si�. Jako, �e jest 
entuzjast� nowych technologii, a hasło e-biznesu stało si� ostatnio bardzo modne, przekonał Zarz�d, 
aby zmieni� stron� WWW, aby była nowocze�niejsza.  

Warto wspomnie� o zasadzie działania firmy na rynku. Firma "Krasnale" jako taka, nie ma własnych t 
produktów- jest zale�na od działa� dostawców, renomowanych �wiatowych firm produkuj�cych 
krasnale. Zatem np. marketing nie polega na promocji tych produktów, zajmuj� si� tym  polskie 
centrale firm, ale na zdobywaniu rynku poprzez lepsze warunki dostaw, promocj� siebie w bran�y , 
itp. Klientami s� głównie hurtownie krasnali i sieci handlowe. Sposoby sprzeda�y , mog� by� w 
zasadzie dowolne, aby tylko sprzeda� była du�a.  

Odpowiedzialny za informatyk� w firmie - pracownik działu administracji, zajmuj�cy si� głównie 
utrzymaniem w ruchu systemu finansowo-ksi�gowego -został zaproszony pewnego dnia i na spotkanie 
z Zarz�dem. Tam dowiedział si�, �e ma zaj�� si� zmian� strony WWW i najlepiej, jakby na nast�pny 
dzie� zaplanował prace i przedstawił zało�enia Zarz�dowi -ile maj� kosztowa� i kiedy nowa strona 
b�dzie działa�. N a zako�czenie spotkania Prezes przypomniał, �e za cztery miesi�ce jest 
zgromadzenie wspólników i chciałby pokaza�, �e nowocze�nie prowadzi firm�, a w zwi�zku z tym 
nowe strony WWW powinny by� gotowe przed tym terminem.  

Informatyk wraz ze swoim pomocnikami -dziewczyn�, studentk� pracuj�c� na pół etatu i zajmuj�c� si� 
stron� graficzn� istniej�cego serwisu WWW oraz programist�, który zna całkiem nie�le html i php 
(miło�nik Linuxa), zacz�li zastanawia� si� nad poleceniem Zarz�du.  

Jak si� okazało, nie tylko trzyosobowy dział marketingu jest zainteresowany modernizacj� strony 
WWW, ale tak�e najwi�kszy -trzydziestopi�cioosobowy -dział sprzeda�y. Szef działu sprzeda�y 
postanowił, �e w zasadzie nic nie stoi na przeszkodzie, aby przymierzy� si� do sprzeda�y przez 
Internet. Spodziewa si� przy tym obni�enia kosztów zwi�zanych z dług� kolejk� zamówie�  
przetwarzanych r�cznie (skrócenia czasu rotacji towaru).  

Z kolei dział finansów twierdzi, �e taka forma sprzeda�y skomplikuje dotychczasow� praktyk� 
ksi�gow� wprowadzaj�c dodatkowe typy dokumentów. Poza tym spodziewa si� trudno�ci w 
interpretacji poj�� takich jak "termin zło�enia zamówienia", itp.  

Wiadomo tak�e, �e szefowie działu marketingu i finansów rywalizuj� ze sob�, gdy� kolejne 
zgromadzenie wspólników ma wskaza� nowego wiceprezesa.  

Ostatecznie Sponsorem projektu został wybrany szef działu sprzeda�y, gdy� projekt ma dostarczy� 
głównie narz�dzia do sprzeda�y przez Internet, natomiast przy okazji maj� powsta� nowe strony 
WWW firmy.  
 


